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Konferencja partyjna 
Lotnictwa Operacyjnego

w Poznaniu odbyła się wczoraj konferencja partyjna 
Lotnictwa Operacyjnego, na której podsumowano wyniki 
przędz jazdowej dyskusji, w poszczególnych jednostkach 
wojskowych oraz wytyczono nowe zadania działalności po­
litycznej i wybrano delegatów na IV Zjazd partii.

Goście z CSRS 
spotkali się 

z dziennikarzami

Na obrady konferencji przy 
sekretarz KC PZPR Wi­

told Jarosiński, wiceminister 
Obrony Narodowej gen. bro- 
nj Zygmunt Duszyński, sekre- 
tarz KW i I sekretarz KM 
PZPR w Poznaniu Czesław 
Kończal.

W referacie sekretarza Ko­
mitetu Partyjnego ppłk. Sta­
nisława Gębczyńskiego oraz w

Przedziazdowe konferencje 
instytucji centralnych MON 

oraz WOP
Wczoraj w godzinach po­

rannych .rozpoczęła się w7 War­
szawie przedzjazdowa konfe­
rencja partyjna instytucji cen 
tralnych Ministerstwa Obrony 
Narodowej oraz wojskowych 
akademii: ASG, WAT i WAP. 
Na obrady przybył członek 
Biura Politycznego KC PZPR 
minister obrony narodowej 
Marszałek Polski Marian 
Spychalski oraz wiceministro- 
wie obrony narodowej gen. 
broni Jerzy Bordzilowski i 
gen. dyw. Wojciech Jaruzel-
ski.

Referat 
Komitetu 
gen. bryg, 
tarczyk.

wygłosił sekretarz
Partyjnego
Franciszek

MON
Księ-

Również wczoraj rozpoczęła
się przedzjazdowa konferen­
cja w Wojskach Ochrony Po­
granicza. W konferencji bie- 
rze udział członek KC PZPR 
Mieczysław Moczar.*

W czwartek wznowiła obra­
dy przedzjazdowa warszaw­
ska konferencja partyjna. 
Kontynuowana jest dyskusja 
nad referatem Walentego Tit- 
kowa. (PAP)

szerokiej dyskusji na pier­
wszy plan wysunęły się za­
dania wychowawcze. Służba 
wojskowa bowiem ma także 
przygotowywać młodego czło­
wieka do życia społecznego.

Wiele zrobiono już, by mło­
dy człowiek po odbyciu służ­
by wojskowej nie miał kło­
potów z szukaniem zawodu. 
Bardzo często właśnie w woj­
sku zdobywa swój zasadniczy 
zawód; w Lotnictwie Opera­
cyjnym w ostatnich latach 
wyszkolono m. in. kierowców 
samochodowych, kierowców 
ciągników, mechaników sa­
mochodowych, radiomechani­
ków i specjalistów łączności 
oraz mechaników agregatów 
prądotwórczych.

Coraz bardziej zacieśniają 
się więzi żołnierzy Lotnictwa 
Operacyjnego ze społeczeń­
stwem. Czyny społeczne pod­
jęte dla uczczenia IV Zjazdu 
i XX-lecia Polski Ludowej 
przyniosły 2 min. złotych. 
Letnicy brali udział w budo­
wie różnych obiektów sporto­
wych, kulturalnych, socjal­
nych. Odbyło się wiele spot­
kań ze społeczeństwem.

O wzmożonym tętnie pracy 
politycznej w przygotowa­
niach przed zjazd owych świad 
czy fakt przyjęcia w szeregi 
partyjne wielu kandydatów 
spośród najlepszych żołnierzy, 
podoficerów i oficerów.

Konferencja wybrała dele­
gatów na IV Zjazd Partii, m. 
in. dowódcę Lotnictwa Ope­
racyjnego gen. bryg, pilota 
Franciszka Kamińskiego. (jk)

Jak już informowaliśmy — 
w Poznaniu przebywa od 
kilku dni delegacja Komite­
tu Południowo-Morawskie- 
go Obwodu Komunistycznej 
Partii Czechosłowacji w 
Brnie, której przewodniczy 
sekretarz — Władysław Ma- 
nouśek.

Wczoraj przed południem 
członkowie delegacji zwie­
dzili Fabrykę Łożysk Tocz­
nych. Po południu sekretarz 
Manouśek oraz wchodzący w 
skiad delegacji pracownik 
brneńskiej redakcji „Rov- 
nost” — Mirosław Ondro- 
uszek spotkali się w poznań­
skim Domu Prasy z przed­
stawicielami miejscowych 
redakcji. W bezpośredniej, 
przyjacielskiej rozmowie, 
wymieniono informacje o 
pracy środowisk dziennikar­
skich Erna i Poznania. Goś­
ciom towarzyszył zastępca 
kierownika Wydziału Pro­
pagandy KW PZPR — Zbi­
gniew Pawlak. Po spotkaniu 
w Domu Prasy część dele­
gacji podejmowana bvła 
przez kierownictwo Zarządu 
MTP. Na zakończenie wczo­
rajszego dnia goście zwie­
dzili podmiejskie ośrodki wy 
poczynkowe. Dzisiaj udają 
się oni do Zagłębia Koniń­
skiego. (mi)

Wystawa leninowska 
w Sztokholmie

W bibliotece królewskiej w 
Sztokholmie odbyła się uroczy­
stość odsłonięcia pamiątkowej tab
licy oraz otwarcia pa-
miątck, związanych z pobytem w 
Sztokholmie Włodzimierza Lenina 
i studiami, jakie przeprowadzał w 
tej bibliotece. (PAP)

S więto pracowniku w r h e m i i

Obchody Dnia Chemika w Luboniu
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Poznań gotowy na przyjęcie 
gości i turystów zagranicznych

Działające 
dzoziemców 
4.087 osób z 
przyjezdnych 
w okresie 33 
ponad 10.000

nd kilku lat w Poznaniu Biuro Obsługi Cu- 
(BOC) „Orbisu” przyjęło w tych dniach już 
różnych krajów, w tej liczbie ponad 1.300 
z krajów zachodnich i zamorskich. Łącznic 

MTP przewiduje się przybycie do Poznania 
cudzoziemców. .

Dla rozwodu 
turystyki z zagranicy

Sejmowa komisja zdrowia i kul­
tury fizycznej przyjęła dezydera­
ty, dotyczące turystyki z zagrani­
cy. Postulują one m.in.: trakto­
wanie turystyki, jako odrębnego 
działu gospodarki narodowej, za­
równo w planach rocznych — jak 
i wieloletnich; wprowadzenie dal­
szych ułatwień w dziedzinie for­
malności urzędowych, szczególnie 
w zakresie wydawania i przedłu­
żania ważności wiz; włączenie do 
planu inwestycyjnego na lata 1966 
—70 budowy hoteli w Szczecinie, 
Zakopanem i Świebodzinie, prze­
znaczonych głównie dla zagranicz­
nego ruchu turystycznego. (PAP)

Dalsze demenstraef e 
w Koiei Południowej

Agencja AP donosi z Seulu, 
że w czwartek kilka tysięcy 
młodzieży szkolnej i studen­
tów przełamało kordony poli­
cji w Quang Yu, leżącym oko­
ło 250 km na południe od Seu­
lu i demonstrowała na uli­
cach miasta, domagając się 
zniesienia stanu wyjątkowego 
w Seulu.

Z uwagi na stan wyjątko­
wy w czwartek nie było w 
Seulu żadnych demonstracji. 
W demonstracjach środowych 
natomiast brało udział ponad 
30 tys. młodzieży szkolnej i 
osób dorosłych, przy czym w 
starciach z policją około 60'.’ 
osób zostało rannych, a 91 
aresztowano. (PAP)

Przemysł chemiczny należy do kluczowych gałęzi naszej 
gospodarki. Wyrazem troski i uznania władz oraz społe­
czeństwa dla ludzi tego przemysłu, jest ustanowienie pier­
wszej niedzieli czerwca — Dn iem Chemika. W tym roku 
— jak informowaliśmy obchodzony on będzie 7 czerwca.

Powyższe dane dotyczą goś­
ci przybywających do nasze­
go miasta indywidualnie. 
Prócz nich zapowiedziany jest 
przyjazd 166 zagranicznych 
wycieczek z 6.137 uczestnika­
mi. Tak więc zanosi się na 
to, że w okresie samych MTP 
Poznań przyjmie w tym ro­
ku o wiele więcej gości zagra­
nicznych, niż w roku poprzed­
nim.

„Orbis”, a szczególnie jego 
główna recepcja BOC-u przy 
hotelu „Merkury”, gwarantu­
je cudzoziemcom wszelkie u- 
sługi — od załatwienia for­
malności rejestracyjnych do 
wynajmu samochodów osobo- 
wych włącznie. W sumie dla 
przyjezdnych przygotowane 
1.460 miejsc w hotelach, 1.40G 
w domach akademickich i 
2.100 w kwaterach prywat­
nych. Liczba miejsc hotelo­
wych wzrosła znacznie dzięki 
oddaniu do użytku nowego 
hotelu.

W placówce BOC przy 
„Merkurym” usprawniono ob­
sługę gości. M. in. wprowa­
dzono wT tym roku innowację, 
że BOC rejestruje tylko goś­
ci skierowanych do domów 
akademickich i na kwatery 
prywatne. Cudzoziemcy otrzy­
mujący pokoje w hotelach re-

cznego. O tym, źe coraz wię­
cej turystów odwiedza nasz 
kraj i Poznań świadczyć może 
fakt, że w ub. roku zarejestro 
wano dziennie przeciętnie 90? 
osób z zagranicy, a w tym ro­
ku liczba ta wzrosła do 1.250 
turystów.

Ńa targach „Orbis” posiada 
własny pawilon (nr 48), który 
także obsługuje cudzoziem­
ców. (c)

Poznańskie i wielkopolskie 
zakłady należące do branży
chemicznej święcą Dzień
Chemika w ciągu tego tygod­
nia. Wczoraj odbyła się uro­
czysta akademia w Poznań­
skich Zakładach Nawozów 
Fosforowych w Luboniu. Głów 
nym punktem był referat wy­

głoszony przez naczelnego 
dyrektora zakładów inż. Z. 
Szulca, który przedstawił za-
łodze 
chemii 
trudną 
mydu,

perspektywy rozwoju 
i samego zakładu oraz 
drogę tej gałęzi prze- 
która z przysłów! owe-

jestrują się 
mieszkania 
w Poznaniu.

Dla gości

w miejscu za- 
na czas' pobytu

targowych przy-

Dar rządu ZSRR 
na budowę pomnika

w Oświęcimiu
Ambasador ZSRR w Polsce 

A. Aristow przekazał na ręce 
ministra T. Galińskiego kolei­
ny dar rządu ZSRR na budo­
wę międzynarodowego pomni­
ka więźniów Oświęcimia. Obec 
nie udział Związku Radziec­
kiego w funduszu budowy 
pomnika wynosi łącznie 800 
tysięcy zł. Aristow przekazał 
także pismo wystosowane 
przez premiera Chruszczowa 
do Międzynarodowego Komi­
tetu Oświęcimskiego. (PAP)

Propezycje 
związkowców HRD
Zjednoczenie Wolnych Nie­

mieckich Związków Zawodo­
wych (NRD) zwróciło się do 
Zjednoczenia Związków Za­
wodowych Niemiec zachod­
nich z szeregiem propozycji, 
których celem jest zbliżęnie 
obu państw niemieckich. 
FDGB proponuje m. in. reali­
zowanie informacyjnych po­
dróży działaczy i dziennikarzy 
związkowych, wymianę in­
formacji związkowych, dzien­
ników. uczestniczenie wzajem­
ne w konferencjach nauko­
wych i innych naradach doty­
czących zwłaszcza problemów 
związanych z interesami kla­
sy robotniczej. (PAP)

Zmodernizowane tokarki
nowoczesne wagony

łi€P na Targach

Tradycyjna konferencja pr asowa dyrekcji Zakładów HCP 
dotyczyła tym razem targa wych występów tego najwięk­
szego eksportera w Wielkopolsce.

W Kai fornii 
zwyciężył GoMwafer 

Zwycięstwo sztandarowego męża 
skrajnej reakcji amerykańskiej — 
senatora Goldwatera, nad guber­
natorem nowojorskim, Rockefel­
lerem, w republikańskich wybo­
rach wstępnych w Ka’ifornii, od­
niesione co prawda nieznaczna 
tylko większością głosów, jest jed 
nym z głównych tematów rozmów 
w Waszyngtonie.

Jak się wyda je, porażka Rocke­
fellera przekreśla nic tylko jego 
skromne szanse uzyskania nomi­
nacji republikańskiej, ale odegra­
nia poważniejszej roli na kon­
wencji.

Sukces Goldwatera jest dowo­
dem silnych nastrojów konserwa^ 
tywnych i skrajnie prawicowych, 
zwłaszcza w Kalifornii Południo­
wej.

go Kopciuszka przed 1939 ro­
kiem dźwignęła się do rzędu 
największych potentatów prze 
myślowych naszego kraju. 
Inż. Z. Szulc mówił również 
o reli Poznańskich Zakładów 
Nawozów Fosforowych w pod­
noszeniu produkcji nawozów 
dla naszego rolnictwa, a zwła 
szcza w realizacji założeń 
przewidzianych na następna 
5-latkę.

Kilkunastu zasłużonych pra­
cowników otrzymało dyplo­
my. W akademii wzięli rów­
nież udział emeryci, którzy 
ostatnio przeszli na zasłużony 
odpoczynek, (s)

gotowano także wycieczki w 
okolice naszego miasta oraz 
kilka tras turystycznych w 
rozmaite rejony kraju.

Równocześnie BOC przygo­
towało się do sezonu turysty­

Otrzymują broń 
od Anglików

Jak donosi cypryjski dzien­
nik „Harawgi”, brytyjskie 
helikoptery wojskowe lądują 
codziennie w tureckim sek­
torze Nikozji. Dostarczają 
one ekstremistom tureckim 
broń i zabierają oraz przy­
wożą pocztę. (PAP

notfif odcinak ul, ^lotfOU/óklaj,

Bezpieczeństwo na drogach 
tematem ogólnokrajowej 

narady
Jak skuteczniej zapobiegać 

wypadkom wśród dzieci, nie­
trzeźwości kierowców, złemu 
stanowi technicznemu wielu 
jeszcze pojazdów mechanicz­
nych — oto tematy, które do­
minowały na środowej nara­
dzie w Ministerstwie Komu­
nikacji.

Wiceprzewodniczący Zarzą­
du Głównego Zw. Źaw. Tran­
sportowców i Drogowców — 
Eugeniusz Końka, poruszył 
bardzo ważną kwestię kolizji, 
jakie występują między prze­
pisami kodeksu drogowego, a 
postanowieniami dotyczącymi 
warunków i czasu pracy Kie­
rowców.

Przedstawiciele terenu prze 
kazali także wiele uwag i pro 
pozycji, dotyczących stanu i 
oznakowania dróg, pracy wy­
działów komunikacji rad na­
rodowych, szkolenia kierow­
ców i polityki represyjnej wo­
bec naruszających przepisy 
drogowe.

Jednym z wyników obrad 
jest projekt zorganizowania 
konkursu miast w zakresie 
poprawy stanu bezpieczeń­
stwa drogowego. (PAP)

Na 33 MTP Zakłady Cegiel­
skiego wystawią cztery typy 
tokarek, owa typy wagonów 
osobowych, aparaturę paliwo­
wą, pompy ręczne do prób z 
silnikami okrętowymi, filtry, 
kanistry, łożyska toczne, bu­
tle do gazu grzejniki. A
więc — jak zwykle — boga­
ty wachlarz produkcji, która 
obecnie w ponad połowie prze 
znaczana jest na eksport. Wy ­
roby ze znakiem HCP są dzi­
siaj znane w 42 krajach, co­
roczne uczestnictwo w ponad 
dwudziestu międzynarodo­
wych imprezach targowych 
jeszcze bardziej umacnia tę 
markę. Jej głównym atutem 
jest jakość wykonania i no­
woczesność myśli technicznej.

Tak np. ujrzymy 4 typy uno 
wocześnionych tokarek rewol­
werowych i automatów, 5 ro­
dzajów łożysk tocznych i 
dwa nowe typy wagonów oso­
bowych: 104 A i 106 A. Pier­
wszy z nich to luksusowy 
wagon dla ruchu międzyna­
rodowego, mocniejszy, a jed-
nocześnie o 10 ton 
poprzednich; drugi 
nie produkowany 
wne zamówienie z
najważniejszych 
zaliczyć trzeba

lżejszy od 
jest obec­
na nieba-
Iraku. Do

eksponatów 
różnorodną

Sukces Goldwatera w Kalifornu 
poważnie zaniepokoił Brytyjczy­
ków. Dzienniki wypowiadają po­
gląd, iż nie ma on szans pobicia 
Johnsona, ale jego obecne sukce­
sy są niebezpieczne i kompromi­
tujące dla USA. (PAP) ____ _

Po kilku miesiącach lobóf od­
dany został do ruchu kołowego 
przebudowany odcinek ul. Gło­
gowskiej od Mostu Dworcowego 
do ul. Gąsiorowskich. Na kijka 
dni przed otwarciem MTP uru­
chomiono tę ważna arterię, któ­
ra jeszcze niedawno należała 
do Izw. wąskich gardeł sieci ko­
munikacyjnej Poznania. V/ chwi­
li obecnej jezdnie, zapewniają 
bezpieczna i bezkolizyjna jazdę.

a wycięte w chodnikach 
umożliwiają parkowanie 
dów (w przebudowanym

zakola 
pojaz- 
odein-

ku mieści się punkt rozdzielczy 
kwater dla przyjeżdżających na 
Targi]. Poza tym zbudowano 
również wydzielony parking dla 
53 pojazdów. Na zdjęciu prze­
budowana Głogowska obok 

Dworca Zachodniego, (s)

Fot. — K. Przychodzki

*

79 tys. osób korzystało 
w r. ub. z pomocy PKPS

4 bm. w Warszawie odbyło 
się plenarne posiedzenie Rady 
Naczelnej Polskiego Komitetu 
Pomocy Społecznej, na któ­
rym wytyczono kierunki pra­
cy stowarzyszenia, ze szcze­
gólnym uwzględnieniem spra­
wy pozyskiwania środków 
materialnych na jego działal­
ność.

W r. ub. ok. 70 tys. osób 
korzystało z pomocy żywno­
ściowej udzielanej przez sto­
warzyszenie, wiele również — 
z odzieży i opału. Wśród pod­
opiecznych PKPS znajdują 
się m. in. ludzie starzy i sa­
motni, byli więźniowie, ro­
dziny wielodzietne i poszko­
dowane, a także — ostatnio 
— niezamożna młodzież aka­
demicka. Prócz wsparcia ma­
terialnego udziela się im po­
mocy moralnej i prawnej.

Zakres pomocy społecznej 
udzielanej przez PKPS, będzie 
rozszerzony we wszystkich do 
tychCzasowych formach. Za­
kłada się również wzrost li­
czebny tej organizacji, (PAP)

aparaturę paliwową do wyso­
koprężnych silników okręto­
wych oraz dwa modele pomp 
ręcznych do prób z silnikami 
wysokoprężnymi.

Przygotowania HCP do udziału 
w MTP są prawie ukończone. Jak 
co roku, obsługiwać i informować 
będzie własna ekipa fachowców 
Po raz pierwszy będą wśród nich 
absolwenci kursów języków ob­
cych dla pracowników, (z)

Sprawcy zamachu
w Algierii Ujęci
Radio Algier podaje, źe spraw­

cy niedzielnego zamachu dokona­
nego przed willą „Joly” (rezyden­
cją prezydenta Ben Belli) zostali 
aresztowani. Nazajutrz po zama­
chu — brzmi relacja radiowa — 
algierskie władze bezpieczeństwa 
wpadły na ślad samochodu, któ- 
rj m to śladem doszły do spraw­
ców zamachu,! w poniedziałek wie- 
czorem aresztowano 5 zama- 
chowców i ich wspólników. Udało 
się równie znaleźć broń, jaką po­
służyli się zamachowcy.

We wtorek i w środę służba 
bezpieczeństwa dokonała dalszych 
aresztowań, dzięki którym udało 
się zlikwidować bandę zamachow­
ców — dodaje radio Algier. (PAP)



Przemysłowa służba zdrowia 
tematem obrad Plenum WKZZ
Wczoraj obradowało w Poznaniu Plenum Wojewódzkiej 

Komisji Związków Zawód o w ych, na którym omówiono 
stan i perspektywy rozwoju przemysłowej służby zdrowia 
w Wielkopolsce. W obradach wzięli również liczny udział 
lekarze, przedstawiciele instancji partyjnych i rad narodo­
wych naszego miasta i województwa.

W prezydium, któremu prze­
wodniczył Zdzisław Cegłow­
ski, zasiedli m. in. przedstawi­
ciele CRZZ — Zygmunt No­
wak i Zbigniew Kluczek oraz 
przedstawiciel Ministerstwa 
Zdrowia i Opieki Społecznej 
— Tadeusz Rzewuski. Przed 
rozpoczęciem obrad członek 
Prezydium Miejskiego Komi­
tetu Frontu Jedności Narodu 
— Jan Nalepka wręczył 17 
zasłużonym działaczom związ 
kowym Odznaki Tysiąclecia.

Podstawą do dyskusji stał 
się referat sekretarza WKZZ 
— Henryka Nowaka, w7 któ­
rym prelegent, obrazując 
wzrost przemysłowej służby 
zdrowia na przestrzeni ostat­
nich trzech lat oraz jej nie­
wątpliwą stabilizację prawną, 
wskazał jednocześnie na du­
że zaniedbania, występujące 
jeszcze w tej dziedzinie oraz 
drogi wiodące do poprawy.

Jednym z podstawowych zanied­
bań jest częste jeszcze w prakty­
ce wielu rad narodowych nie 
pełne dotowanie przemysłowej 
służby zdrowia, niewydziełanie, 
mimo zalecenia Ministerstwa, bu­
dżetu na jej potrzeby. I tak w 
praktyce uszczuplono nn. etaty7 
przemysłowej służby7 zdrowia w 
Pomecie, Fabryce Maszyn Żniw­
nych i Stomilu, mimo że fundusz 
na te cele nie był wcale wyko­
rzystany. Prelegent wskazał rów­
nież na niepełne wykorzystanie 
sprzętu medycznego, będącego w 
dyspozycji przemysłowej służby 
zdrowia, a wynikające często z 
niedoceniania roli tej służby przez 
zakłady pracy, które nie potrafią, 
wygospodarować dla niej odpo­
wiednich lokali. W tvm stanic 
rzeczy7 nie można myśleć o za-

Konsultacje w Yientiano 
rozpoczęte

Jak donoszą agencje zachód 
nie, we wtorek rozpoczęło się 
w.', Vientiane konsultatywne 
posiedzenie przedstawicieli dy 
plomatycznych 6 krajów na 
temat Laosu. W konsultacjach 
biorą udział Stany Zjednoczo­
ne. Kanada. W. Brytania. Po­
łudniowy Wietnam i Syjam 
Jak pisze agencja Associated 
Press, Indie również się do 
nich przyłączyły i to w ostat­
niej chwili, ale z zastrzeżenia­
mi. Rząd indyjski zastrzegł 
mianowicie, że w żadnym ra­
zie nie traktuje konsultacji w 
Vientiane jako mogących za­
stąpić szerszą konferencję w 
Genewie. (PAP).

pewnieniu podstawowych warun­
ków profilaktyki, co w rezulta­
cie pociąga za sobą stały wzrost 
absencji chorobowych.

O tym, że dobrze zorganizo­
wana służba zdrowia przyczy­
nia się do spadku chorób i 
absencji — świadczyło najle­
piej wystąpienie w dyskusji 
sekretarza Okręgowego Zarzą­
du ZZK — Jana Pieńczaka 
Pokazał on jak w miarę wzro­
stu przychodni lecznictwa ot­
wartego kolejowej służby 
zdrowia, spadał wskaźnik ab­
sencji. W 1963 roku kolejowa 
służba zdrowia posiadała 181 
lekarzy rejonowych, 322 spe­
cjalistów. 432 pielęgniarki — 
pracujących w 116 przychod­
niach, 404 poradniach oraz 14 
poradniach przyzakładowych. 
O ile absencja chorobowa 
wśród pracowników7 kolei w 
naszym województwie wynosi­
ła w 1951 roku 10,9 proc., o ty­
le w7 roku 1963 wyniosła za­
ledwie 3,2 proc.

Wszystkie wnioski wypływające z 
obrad Plenum zostaną przekazane 
do realizacji odpowiednim resor­
tom, przyczyniając się niewątpli­
wie do polepszenia stanu przemy­
słowej służby zdrowia w naszym 
województwie, (az)

Zasady opodatkowania 
osób wynaimifących 
pokoje umeblowane

1 czerwca weszło w życie 
rozporządzenie Ministra Fi­
nansów o zasadach opodatko­
wania osób, wynajmujących 
pokoje umeblowane.

Zgodnie z nowym rozporzą­
dzeniem dochody z wynajmu 
pokoi umeblowanych, jeżeli 
liczba ich nie przekracza 3, 
podlegać będą podatkowi od 
wynagrodzeń. W okresie se­
zonu w miejscowościach uz­
drowiskowych i letniskowych, 
właściciele mogą wynajmo­
wać większą liczbę pokoi — 
normalnie przeznaczonych na 
własne potrzeby.

Podatkowi za wynajem kwa 
ter podlegać będzie tylko 60 
proc, przychodu — resztę bo­
wiem uznano za zwrot kosz­
tów. ,

Wynajmujący pokoje będą 
sami obliczać należny podatek 
i wpłacać — za pośrednic­
twem poczty do wydziału fi­
nansowego do 7 każdego mie­
siąca.

Wraz z wpłacaną sumą na­
leży przesłać odręcznie pisaną 
deklarację podając kwotę za­
robku brutto w danym mie­
siącu, kwotę która podlegać 
będzie opodatkowaniu oraz 
wysokość wpłacanego podat­
ku.

Przed kilkoma dniami we­
szło również w życie rozpo­
rządzenie, zwalniające od 
wszelkich podatków osoby, 
wydające do 20 posiłków 
dziennie. Dotychczas wolno 
było wydawać tylko 10 posił­
ków. (PAP)

Labour Party zdecydowanie 
popiera propozycje Polski

H. Wikon w moskiewskiej TY

Harold Wilson wystąpił m 
moskiewskiej. W audycji w; 
„Prawdy” i „Izwiestii”.
Na pytanie, jakie są, jego 

zdaniom, perspektywy dalsze­
go złagodzenia napięcia mię­
dzynarodowego, Wilson od­
powiedział, że najważniej­
szym i najbardziej nieodzow­
nym krokiem jest zapobie-* 
żenie dalszemu rozprzestrzeń

Tamara Mjansarowa 
w Polsce

W środę przyjechała do Polski 
znana radziecka piosenkarka Ta­
mara Mjansarowa, która zdobyła 
popularność w naszym kraju jako 
wykonawczyni piosenki „Zawsze 
niech będzie słońce”.

T. Mjansarowa odbędzie 4-tygo- 
dniowe tournee po Polsce, dając 
ogółem 22 koncerty, m. in. w Po­
znaniu. (PAP)

środę wieczorem w telewizji 
ęli również udział publicyści

nianiu się broni nuklearnej i 
zlikwidowanie napiętej sytu­
acji w Europie środkowej.

Popieramy zdecydowanie — 
kontynuował Wilson — pro­
pozycje Polski w sprawie u- 
tworzenia w Europie śród1, o- 
wej strefy wolnej od broni 
nuklearnej. Wilson potwier­
dził, iż jego partia wypowia­
da się przeciwko planom u- 
tworzenia wielostronnych sił 
nuklearnych NATO.

Labour Party wypowiada 
się za zwołaniem konferencji 
państw, które uczestniczyły w 
genewskich obradach w spra­
wie Laosu.

Stosunki między W. Bryta­
nią a Związkiem Radzieckim 
— stwierdził Wilson — mocą 
i powinny jeszcze bardziej się 
rozszerzyć i ‘ polepszyć.

Po podjrisanhi oww yroMo-radziecŁkh

Przykład braterskiej współpracy
Jak informowaliśmy we wczorajszym wydaniu „Głosu”, 

w Warszawie podpisano umowy w sprawne radzieckiej 
pomocy w poszukiwaniach ropy i gazu w Polsce oraz po­
mocy technicznej, udzielanej nam przez ZSRR w rozwoju 
przemysłu górniczo-hutniczego miedzi.
Po odkryciu złóż miedzi w 

rejonie legnicko-głogowskim, 
kraj nasz przystąpił do budo­
wy dwóch kopalń, z których 
pierwsza w Lubiniu, rozpoczę­
ta w 1960 roku, została znacz­
nie zaawansowana, budowę 
drugiej, w Polkowicach, rozpo­
częto w 1963 roku.

Umowa zawarta na okres do 
1970 roku określa zakres po­
mocy technicznej. Której udzie­
lą radzieckie organizacje w 
prowadzeniu prac badawczych 
nad wzbogaceniem i wykorzy­
staniem rud miedzi z legnicko- 
głogowskiego okręgu miedzio­
wego. w wykonywaniu prac 
projektowych dla planowanych 
inwestycji oraz w zapewnie­
niu dostaw maszyn i urządzeń 
dla przemysłu miedziowego. 
Ponadto umowa uwzględnia 
szeroki zakres współpracy 
polskich i radzieckich specja­
listów.

Nasze potrzeby w zakresie 
ropy i gazu pokrywane są o- 
becnie niemal w całości w dro­
dze zakupów w Związku Ra­
dzieckim. Krajowe wydobycie 
jest niewielkie. W związku z 
tym od dłuższego już czasu 
prowadzone sa w Polsce in­
tensywne prace geologiczno- 
badawcze i poszukiwawcze. 
Zasadniczy zwrot w kierun­
kach i metodach prac poszu­
kiwawczych w naszym przemy 
śle naftowym datuje sie od 
1956 roku. Ekipy poszukiwaw­
cze ruszyły na północ, na ob­
szar Podgórza oraz całego ni­
żu polskiego aż po Bałtyk. 
Sięgnięto po najnowocześniej­
szy oręż geologa, jakim jest 
geofizyka, a w poszukiwaniach 
ropy i gazu — sejsmika. Ich 
efektem jest odkrycie wielu 
złóż gazu na przykład w Lu­
baczowie. Uszkowcach. Jaksmo 
nicach. Przemyślu, Żołyni oraz

ropy w Partyni. a ponadto na 
obszarze niżu polskiego złóż 
ropy w Rybakach i gazu w 
Nowej Soli.

Gospodarka narodowa, mo­
toryzacja i potrzeby ludności 
wymagają zwielokrotnienia i 
przyspieszenia wydobycia ro­
py naftowej i gazu ziemnego.

Dzięki pomocy radzieckiej 
osiągnięty zostanie znacznie 
szybszy wzrost potencjału wy- 
ko^nawczego prac geofizycz­
nych i wiertniczych w na­
szym przemyśle naftowym. 
Np. w 1970 r. spodziewana 
ilość wierceń będzie 3-krotnie 
wyższa niż planowana na rok 
przyszły, zaś już w 1967 r. 
ilość pracujących stacji sejs­
micznych powiększy się prze­
szło 2-krotnie w stosunku do 
bież. roku.

Należy podkreślić, że pomoc 
radziecka udzielona nam zo­
stała na dogodnych warun­
kach kredytowych. W najbliź 
szych latach bowiem nie mie­
libyśmy możliwości tak znacz­

nego rozwijania poszukał 
naftowych we własnym zakre 
sie.

&
W związku z podpisanymi w 

środę umowami warto dodać, 
niedawno zostały zawarte łe 
Związkiem Radzieckim dwie 
ważne umowy wieloletnie, z kt? 
rych jedna obejmuje dostawy Z 
Polski do ZSRR 175 statków pei- 
nomorskich, a druga — 1H kora, 
pletnych zakładów chemicznych

PAP '

Zakaz stralów 
politycznych w Brazylii 
Prezydent Brazylii Castellt 

Branco pospiesznie podpisał ąą. 
twierdzony przez Kongres dekret 
ograniczający ruch strajkowy. 
Wszelkie strajki o charakterze po­
litycznym są odtąd w Brazylii za. 
kazane.

Atak na prawa brazylijskich 
mas pracujących odbywa się w 
atmosferze przedłużających się. 
represji.

Kroki przedsięwzięte w dziedzi. 
nach gospodarczej i finansowej — 
pisze brazylijski dziennik „Corr«. 
io da Manha” — przyczyniły się 
jedynie do „zaostrzenia kryzysu 
i spadku produkcji”. (PAP)

Laureaci konkursu na wspomnienia 
z przeszłości Wielkopolski

Wczoraj w Poznaniu, w Pałacu Działyńskieh, odbyło 
spotkanie Zarządu Oddziału Poznańskiego Towarzystwa Hi­
storycznego z uczestnikami Konkursu na Pamiętniki i 
Wspomnienia z przeszłości Wielkopolski XX wieku.

Wizyta okrętów 
duńskiej marynarki

W czwartek przybył do 
Gdyni zespół okrętów duń­
skiej marynarki wojennej ood 
dowództwem komandora S. C. 
Heinterberga Andersena. Jest 
to rewizyta, gdyż we wrześniu 
ub. r. przebywały w Danii 
polskie okręty wojenne.

Oficerowie i fnarynarze 
duńscy zwiedzą Trójmiasto i 
Warszawę, spotkają się z ma­
rynarzami polskimi, rozegrają 
spotkanie w piłce nożnej. Wi­
zyta okrętów duńskiej mary­
narki wojennej trwać będzie 
dó 8 bm. (PAP;

Na Konkurs wpłynęło 60 
prac. O ich znaczeniu mówił 
prezes Zarządu Oddziału PTH 
— prof. dr Jerzy Topolski. 
Stwierdził on. że dokumenty 
oficjalne nie są w stanie po­
kazać wszystkich przyczyn po­
wstawania faktów historycz­
nych. Lukę te wypełniają pa­
miętniki i wspomnienia. które 
dostarczają historykowi bar­
dzo cennego materiału.

Wyniki konkursu omówił 
doc. dr Antoni Czubiński. Naj­
więcej wpłynęło prac dotyczą­
cych powstania wielkopolskie­
go (10), po 7 od działaczy robot 
niemych i nauczycieli, 6 od u- 
rzędników. Nie wszystkie jed­
nak odpowiadały wymogom

Walki w Kongo lrua*a
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-w q lutego 1944 roku, gen. Eisenhower, 
| X mianowany miesiąc przed tym na­

czelnym wodzem alianckich wojsk 
ekspedycyjnych, otrzymał z komitetów 
połączonych sztabów USA i Wielkiej 
Brytanii następujące wytyczne: „Wedrze 
się Pan na kontynent europejski i we­
spół z innymi narodami sprzymierzony­
mi przeprowadzi Pan operacje, mające 
na celu dotarcie do serca Niemiec i znisz 
czenie ich sił zbrojnych”.

Sprawa utworzenia drugiego frontu w Eu­
ropie weszła na porządek dnia po waszyng­
tońskiej konferencji z udziałem prezydenta 
Roosevelta i premiera Churchilla w grudniu 
1941 r. Ustalono wówczas, że główny wysiłek 
aliantów skierowany zostanie na dokonanie 
inwazji na Francję, tylko bowiem ta opera­
cja mogła w istotny sposób zaważyć na lo­
sach wojny na zachodzie. Mimo to — i wbrew 
zobowiązaniom wobec radzieckiego sojuszni­
ka — w 1942 roku uderzenie na Europę odło­
żono na korzyść lądowania w Afryce północ­
nej, a w’ roku następnym, pierwszeństwo 
przyznano desantowi na Sycylii i Półwyspie 
Apenińskim.

DLACZEGO DOPIERO W 1944?
Zwłoka w utworzeniu drugiego fron­

tu, którego roli nie mógł odegrać ani 
front włoski, oddalony o 1.200 km od 
ośrodków niezmiernie ważnych dla wo­
jennej machiny hitlerowskiej Rzeszy 
(Zagłębia Ruhry i Saary), ani tym bar­
dziej forsowane przez Churchilla natar 
cie na Bałkany, podyktowana była 
głównie względami politycznymi. Kołom 
rządzącym w USA i Wielkiej Brytanii 
chodziło o to. aby jak najdłużej cały cię­
żar wojny z Niejpcami dźwigał Związek 
Radziecki. Po zwycięstwach jednak nad 
Wołgą i w łuku kurskim w 1943 roku i 
po wiosennej kampanii 1944. w wyniku 
której armie radzieckie wyszły szerokim 
frontem nad Dniestr, było jasrie. ze 
Związek Radziecki może wygrać wojnę 
sam. ,

W tej nowej sytuacji dalsze odkłada­
nie inwazji było już niepożądane.

Obok motywów politycznych, trzeba także

XX rocznica otwarcia „drugiego Iron<u“

Lądowanie w Normandii
widzieć, że zamierzona operacja, największa 
tego rodzaju w historii wojen, wymagała cza­
su na przygotowanie wojsk, transportu mor­
skiego, specjalnego sprzętu. Planowanie ma­
teriałowe inwazji rozpoczęto w 1942 r. Przy­
znajmy, że amerykański rozmach i angielska 
pedanteria złożyły się na przedsięwzięcie i- 
ście imponujące. Przygotowywano nie tylko 
czołgi-amfibie, sztuczne porty, rurociąg, któ­
ry, później położony na dnie Kanału, dostar­
czał wojskom niezbędnego paliwa, lecz rów­
nież cale zaopatrzenie armii inwazyjnej aż 
po gumę do żucia — najlepszy ponoć, śro­
dek przeciwko chorobie.morskiej.

KRYPTONIM „OVERLORD”
Na wiosnę 1944 roku cała Anglia była 

jednym, wielkim obozem wpjskowym. 
Wyznaczono rejony koncentracji, wycze­
kiwania i załadunku wojsk. Sprawna 
sieć wywiadowcza, przy walnej pomocy 
francuskiego Ruchu Oporu, rozszyfro­
wała rozmieszczenie sił przeciwnika i ich 
wartość bojową. Sztaby naukowców ba­
dały stan pogody, zwykle nad Kanałem 
kapryśnej, w poszukiwaniu najkorzy­
stniejszego dla lądowania terminu.

W kwietniu plan operacji „Overlord” był 
gotów. Na wyspach brytyjskich skoncentro­
wano 2.8 miliona żołnierzy i ponad 5 tys. 
czołgów, co zapewniało aliantom dwukrotną 
przewagę nad wojskami hitlerowskimi na za­
chodnim teatrze działań. W samolotach alian­
ci mieli przewagę 22-krotną! W pierwszym 
rzucie wyznaczono do lądowania 5 dywizji 
piechoty i 3 dywizje powietrzno-desantowe. 
Miejsce lądowania: wybrzeża Normandii na 
południe od ujścia Sekwany. Termin: 5 caei»w- 
ca. ‘ \

ZA „ATLANTYCKIM WAŁEM”
Dla obrony zachodniego wybrzeża Eu­

ropy — od Norwegii po Hiszpanię — 
Niemcy mieli tylko 60 dywizji, w więk­
szości o niepełnych stanach i rażących

brakach w sprzęcie i zaopatrzeniu. Głów­
ne przecież siły hitlerowskiej Rzeszy 
wiązał front wschodni (82 proc, wszyst­
kich sił lądowych Wehrmachtu).

W północnej Francji, Normandii i Bretanii, 
dowodzący grupą armii „B”, feldmarszałek 
Rommel, miał do dyspozycji 39 dywizji. Woj­
ska Rommla wspierało zaledwie 519 samolo­
tów. Osławiony zaś „wał atlantycki” istniał 
tylko w goebbelsowskiej propagandzie. Jedy­
nie odcinek Pas de Calais był silnie umocnio­
ny, ale uderzenie aliantów poszło w kierunku 
przez dowództwo niemieckie nieprzewidywa- 
nym i obsadzonym tylko przez dwie dywisje, 
rozrzucone na przestrzeni 89 km.

Nie tylko miejsce, ale i data desantu były 
dla Niemców zaskoczeniem. Rommel przeby­
wał w tym czasie na weekendzie pod Clmem.

„NAJDŁUŻSZY DZIEŃ”
5 czerwca jednak rozszalał się na Ka­

nale sztorm i Eisenhower zmuszony był 
wycofać rozkaz inwazji. Nastąpił ów, 
„najdłuższy dzień” — w ogromnym na­
pięciu załadowane już na statkach i 
zgromadzone w portach wojska oczeki­
wały na zmianę pogody. Niestety. I 
wówczas, pod koniec dnia, Eisenhower 
podjął decyzję: lądowanie ma nastąpić 
6 czerwca, niezależnie od warunków at­
mosferycznych.

Najpierw wystartowały dywizje po-Jj 
wietrzno-desantowe. Potem ruszyła ar­
mada, przeszło 6 tys. okrętów, statków, 
barek. O godz. 3 runęło na wybrzeże 
1.300 bombowców RAF. O 5.30 otworzy­
ły ogień działa artylerii okrętowej. W 
godzinę później, pierwsze, szturmujące 
fale piechoty wdarły się na plaże Nor­
mandii. i

Drugi front został otwarty. Wojna w 
Europie zakończy się la 11 miesięcy.

TADEUSZ GUTKOWSKI

W prowincji Kiwu 
powstał lokalny rząd
Z depesz agencji zachodnich 

wynika, że rządowa armia kon 
gijska „wycofuje się na z gó­
ry upatrzone pozycje” — in­
nymi słowy — ponosi klęskę 
za klęską w walkach z party­
zantami w' prowincji Kiwu.

Korespondent UPI twierdzi, 
że rządowa armia kongijąka w 
walce z partyzantami w doli­
nie rzeki Ruziri użyła samo­
lotów, wyposażonych w broń 
rakietową.

Agencje potwierdzają wia­
domość o utworzeniu w pro­
wincji Kiwu na terenach opa­
nowanych przeć powstańców 
lokalnego rządu, który spra­
wuje tam władzę. (PAP)

Czy rzeczywiście 
nie żyją ?

Kierownik Żydowskiego Ośrod­
ka Dokumentacyjnego w Wiedniu 
Simon Wiesenthal, zwrócił się pi­
semnie do ministrów sprawiedli­
wości Austrii i NRF, prosząc ich o 
zarządzenie zbadania świadectw 
zgonu czołowych funkcjonariuszy 
hitlerowskich.

Wiesenthal wskazał, że w ostat­
nim czasie okazało się wielokrot­
nie, iż rzekomo martwi znani hi­
tlerowcy odnajdywani byli m. in. 
w takich krajach jak Irlandia, 
Hiszpania Egipt łub Argentyna.

konkursu, stanowiły raczej 
monografie.

Dwie pierwsze nagrody (po 
8 tys. zł) otrzymali: Tadeusz 
Beceła i Feliks Kasprzak,.3 
drugie (no 5 tys.): Jan Brygier, 
Szczepan Pokornowski i (po­
śmiertnie) Andrzej Węcławek. 
Trzy trzecie (po 3 tys. zł) na­
grody jury przyznało: (w- 
śmiertnie) Leonowi Janta-Poł- 
czyńskiemu, Stanisławowi No­
gajowi i Adamowi Siudmake- 
wi. Czwarte nagrody (po 2 tys. 
złotych) wręczono trzem uczest 
nikom konkursu, a oiąte <r>o 
1 tys. zł) — 5 uczestnikom. Po­
nadto specjalna nagrodę otrzy­
ma Zbigniew Gajewski za or­
ganizacje i redakcje zbioru 
wspomnień o działalności Zw. 
Zaw. Kolejarzy w Poznaniu.

Organizatorom konkursu za 
inicjatywę i naerody podzięko­
wał Tadeusz Beeela.

Pamiętniki i wspomnienia 
beda wykorzystane w publika­
cjach i złożone zostaną w Bi­
bliotece Kórnickiej, jako ma­
teriały źródłowe dla badaczy 
dziejów najnowszych, (p)

l procesu o eutanazją
W procesie o eutanazję, który 

toczy się przed sądem w Limbur- 
gu (NRF), zeznawała pielęgniar­
ka Christa Zielke, która uczest­
niczyła w uśmiercaniu dzieci 
lek i psychicznie chorych, a 
stopnie również dorosłych.

Christa Zielke twierdzi, że ś* 
pracy w odpowiednim wydziale 
kancelarii Hitlera zwerbował ją 
dr Gerhard Bohne, który miał do­
powiadać w tym procesie rare* 
z Hefelmannem. Bohne — j*^ 
pisaliśmy w swoim czasie — zbiegł 
do Argentyny.

Jak zeznała pielęgniarka, latert 
1911 roku Hęfelmann powierzył 
jej „specjalne zadanie” w sana­
torium w pobliżu Kassel. Te „sp*' 
cjalne zadanie” polegało na „osy* 
pianiu” dzieci kalek i umysłów’ 
chorych nadmiernymi ilościami 
„yeronału”.

„Berlin przesłał mnie później 0’ 
sanatorium w Hadamar — •' 
świadczyła Zielke. — Tu nie **' 
bijaliśmy dzieci, lecz dorosłych 
Początkowo uśmiercaliśmy gazę1*’ 
a potem zabijaliśmy zastrzyk*** 
trucizny”.

Proces trwa. (PAP)

GŁOS WIELKOPOLSKI redagu­
je Kolegium. Adres redakc?u 
Poznań, ulica Grunwaldzka y 
Centrala tel. 811-21 łączy wszyst­
kie działy. Wydawca: Poznaj 
'kie Wydawnictwo prasow 
RSW „Prasa”. Drnk: Zakła°> 
Graficzne im. M. Kasprzak*-0^

Dzisiejszy serwis inforni«cy*n^ 
opracował K. Monikowski.

NIE TRAĆ SZANS —
ZŁÓŻ ZARAZ KUPONY 

KOZIOŁKOW*



r^tarsi poznaniacy pamiętają za- 
pewne ekskluzywne ulice a 
nawet dzielnice o grubych, sece­
syjnych domach, wyprażonych 

W dwie bramy. Na jednej wisiał bardzo 
często napis: „wejście tylko dla pań­
stwa” Napis ten przypominał, się bardzo 
często w czasie okupacji hitlerowskiej 
kiedy poznańskie sklepy, kina i kawiar­
nie zdobiła informacja „Nur fuer Deut­
sche!”. Obydwa te napisy wyrosły bo­
giem z tego samego ducha. Ducha po­
gardy.

W dyskusjach przedzjazdowyeh często 
pada zdanie „Polska Ludowa wróciła 
nam godność ludzką”. I mimo, że za tvm 
sformułowaniem nie stoją żadne liczby 
ani procenty — jest ono chyba jednym 
z najważniejszych argumentów, potwier­
dzających słuszność naszej, dwudziesto­
letniej drogi.

Co to właściwie jest godność ludzka? 
— z takim pytaniem zwróciłam się do 
kilku pracowników poznańskiego ,‘,Po- 
jnetu”. I oto, co usłyszałam:

— Godność ludzka jest to szacunek dla 
samego siebie, wypływający z szacunku 
środowiska i uznania wartości człowie­
ka przez otoczenie — odpowiedział mi 
jeden z inżynierów, a sekretarz partii z 
tych zakładów dodał:

Człowiek może siebie sprawdzić tyl­
ko w pracy, toteż podstawowym warun­
kiem przywrócenia godności ludzkiej w 
naszym kraju było konstytucyjne za­
gwarantowanie nam prawa do pracy.

— Godność ludzka — powiedział jeden 
z najczynniejszych społecznie emerytów 
„Pometu”, który przepracował w zakła­
dach przeszło 40 lat — to prawo do pra­
cy w warunkach sprawiedliwości spo­
łecznej, a więc prawo do pracy według

POTRZEBY DUŻE
- SUROWCA MAŁO

Zakłady przemysłu wi- 
kliniarskiego potrafią 
wyrabiać z prętów 
wierzbowych najróż­

niejsze przedmioty użytkowe. 
Kosze, koszyki, koszyczki i to­
rebki do zakupów dla gospo­
dyń domowych, lekkie me­
belki pokojowe, ogrodowe i 
werandowe oraz wicie prze­
różnych elementów dekora­
cyjnych powstaje właśnie z 
wikliny. Ta niskopienna od­
miana wierzby koszykarskiej, 
niedoceniana na ogół w upra­
wach rolniczych, daje bardzo 
cenny, surowiec przemysłowy. 
Wyroby z wikliny poszuki­
wane są na rynku krajowym 
i zagranicznym, dopominają 
się o nie zwłaszcza kraje stre­
fy dolarowej.

Eksportujemy nie tylko pre­
parowany surowiec wiklino­
wy, ale przede wszystkim go­
towe wyroby. Posiadają one 
na rynkach zagranicznych wy­
soką cenę, co zapewnia efek­
tywność tego rodzaju eks­
portu. Wszystko zatem wska­
zuje, że uprawa i przetwór­
stwo wikliny to bardzo opła­
calny dział produkcji, zarów­
no dla przemysłu specjali­
stycznego. jak i dla rolnictwa.

Mimo że potrzeby przemy­
słu i handlu są duże, surow­
ca wiklinowego mamy bardzo

mało. Skup wciąż jeszcze nie 
pokrywa aktualnych możli­
wości przetwórczych przemy­
słu wikliniarskiego, który 
mógłby podweić swoją pro­
dukcję. Notujemy przy tym 
zjawisko bardzo niepożądane- 
zmniejszanie się obszaru plan­
tacji, a zatem i dostaw wi- 
klińy, zwłaszcza w wojewódz­
twie poznańskim, które/posia­
da najlepsze doświadczenie w 
tej dziedzinie. Chociaż PGR-y, 
spółdzielnie produkcyjne i ról- 
nicy indywidualni zakładają 
prawie co roku nowe planta­
cje wikliny, jednak nic pod­
dają odnowieniu starych, 
których wiek produkcyjny — 
w zależności od rodzaju gleby 
i zabiegów pielęgnacyjnych — 
waha się w granicach 15—20 
lat.

Cztery działające w Wielkopol­
scy przedsiębiorstwa wikliniar- 
skie zakupiły od rolników w 
1959 rokit — 4.346 ton, ale w roku 
1982 tylko 2.756 ton surowca wi­
klinowego. Nie poprawiła się sy­
tuacja w skupie także w roku 
bieżącym. Zakłady ratują swoje 
plany produkcji koszykarskiej 
„importem” surowca z innych wo­
jewództw. ale minio to nie mo­
gą pokryć zapotrzebowania. Bo 
zdolności produkcyjne 11 zakła­
dów przetwórczych, należących 
do dwóch przedsiębiorstw prze­
mysłu terenowego i dwóch spół­
dzielni pracy, są znacznie więk­

O wartości niewymiernej "borobek X.X.-laQl&

Kilka uwag na
posiadanych kwalifikacji, zdobywanych 
na podstawie uzdolnień, a więc na pod­
stawie prawa do kształcenia się — po­
wszechnego prawa do nauki.

Godność ludzka, według mnie, to 
prawo do decydowania o losach swojego 
zakładu, prawo do krytykowania złego 
i wnoszenia uwag, dążących do popra­
wy, do ulepszenia pracy i stosunków w 
zakładzie — odpowiedział jeden z pra­
cowników odlewni.

A potem posypały się wspomnienia na 
temat warunków, jakie musiał spełniać 
pracownik dawnego oddziału Cegielskie­
go na Głównej (dzisiejszego „Pometu”) 
przed wojną, aby chronić ciężko zdobytą 
pracę.

Na Głównej — typowo proletariackim 
przedmieściu Poznania — mieszkało spo 
ro „niebezpiecznych” dla właścicieli fa­
bryk osób. Toteż w obronie przed tym 
„elementem”,, dyrekcja oddziału Cegiel­
skiego na Głównej, przyjmowała nowych 
pracowników, tylko za rekomendacją 
księdza proboszcza, który, sobie tylko 
wiadomym sposobem, gwarantował do­
kładny wywiad na temat poglądów 
swych parafian. Nawet najlepszy facho­
wiec, nieposiadający w sobie ducha po­
kory — powiększał ryęhło szeregi bezro­
botnych. Votum nieufności budził nawet 
chleb posmarowany smalcem w dzień 
postu. Zakłamanie i lizusostwo święciło 
wtedy w fabryce triumfy.

W „Pomecie” pracuje dziś w większo-

sze i sięgają obecnie 13.950 ton 
surowca rocznie.

Z tych zestawień liczbo­
wych wynika, że coroczny de­
ficyt surowca wiklinowego — 
już po uwzględnieniu dostaw 
z innych rejonów kraju — 
■wynosi w naszym wojewódz­
twie 7.650 ton. Na tym nie 
kończą się jednak kłopoty 
surowcowe, bowiem przed­
siębiorstwo wiodące (Państwo 
we Zakłady Wikliniarsko- 
Trzciniarskie Przemysłu Te- 
renowego w Poznaniu) prze­
widuje w planach na lata 
1966—1970 dla 11 placówek 
przetwórczych roczną prze­
róbkę — 21.000 ton wikliny.

Czy wielkopolskie rolnictwo 
może sprostać takim zadaniom 
w zakresie uprawy i dostaw 
wikliny? Według obliczeń 
wojewódzkich władz rolnych 
— tpk.; Dotychczas . bowiem 
wszystkie ttzy sektory nasze­
go rolnictwa kontraktują ok. 
1.090 hektarów wikliny, a 
możliwości uprawowe sięga­
ją trzec^ tysięcy hektarów. 
Chodzi tu o grunty słabe, 
podmokłe, tak zwane mursze, 
w dolinach rzek, strumyków 
i jezior, grunty mało przy­
datne dla produkcji zbóż czy 
okopowych, które można prze­
znaczyć z powodzeniem pod 

•wiklinę. Lubi ona właśnie ta­
kie grunty i przy odpowied­
niej pielęgnacji wydaje po 
6—8 ton z hektara. Zatem 

‘3.000 hektarów pokryłyby za­
potrzebowanie przemysłu.

Biorąc pod uwagę tylko średni 
plon z hektara — 7 ton i prze­
ciętną cenę — 1.300 zł za tonę wi­
kliny niepreparowanej, plantator

femai godności

ści nowe pokolenie robotniczej Główny. 
Wielu techników, inżynierów, pracowni­
ków administracji, majstrów, brygadzi­
stów i odlewników — to córki i synowie 
starych robotników Cegielskiego. Znają 
oni cenę, jaką musieli płacić ich rodzice 
za konieczność rezygnowania z niektó­
rych aspektów godności ludzkiej. I nie 
jest chyba przypadkiem, że emeryci „Po- 
metu” tak bardzo są przywiązani do swo 
jego zakładu, który ma dziś kształt, o 
którym może nawet nie marzyli. Dla za­
manifestowania swych uczuć, emeryci 
„Pometu” postanowili przepracować z 
okazji zbliżającego się IV Zjazdu Partii 
i XX-lecia Polski Ludowej, 600 godzin 
przy porządkowaniu terenu wokół zabu­
dowań fabrycznych. Większa część prac 
została już wykonana.

W dyskusji przedzjazdow’ej zgłoszono 
w „Pomecie” 320 wniosków, postulują­
cych usprawnienie produkcji. Pobieżne 
wyliczenie ich wartości praktycznej daje 
4.5 miliona zł oszczędności w skali rocz­
nej. To jest chyba najlepszy dowód po­
czucia godności, świadomości własnej 
wartości w zespole. Pracownicy „Pome­
tu” czują się dziś współgospodarzami 
swojego zakładu, swojego kraju. Tak, 
jak miliony ludzi, dla których Polska 
Ludowa otwarła szerokie bramy, prowa­
dzące do wiedzy, kultury, awansu życio­
wego i osobistego rozwoju.

BARBARA MOSIĘŻNA

osiąga około 9.000 zł dochodu z 
ha przy minimalnym nakładzie 
pracy. A więc grunty, z których 
plon zboża pokrywa zaledwie (al­
bo i nie pokrywa) poczynione na­
kłady, mogą przy wiklinie dawać 
Wcale niezłe dochody rolnikom 
i cenny surowiec przemysłowi. 
Warto jeszcze dodać, że wiklina 
wymaga mniej nawozów od in­
nych roślin, a jej sprzęt przypa­
da w listopadzie, grudniu i stycz­
niu, kiedy w rolnictwie jest sto­
sunkowo mało pracy.

Województwo poznańskie 
jest jak najbardziej prede­
stynowane do rozwijania prze­
mysłu wiklinowego. Mamy tu 
potencjalną bazę surowcową 
(odpowiednie grunty) i — 
według oceny przedsiębior­
stwa wiodącego — nadwyżkę 
wysoko kwalifikowanych fa­
chowców. Można zatem po­
większyć w razie potrzeby 
liczbę pracowników w zakła­
dach tej wytwórczości. W re­
zultacie mało przydatne rol­
niczo grunty mogą się prze­
kształcić w źródło dewiz.

Chodzi tylko o to, by za­
kłady przemysłu wikliniar­
skiego i Polski Związek Plan­
tatorów Wikliny w Poznaniu 
nie czekały biernie na do­
stawy, lecz współdziałały 
czynnie z rolnikami w kierun­
ku zwiększenia plantacji i 
podnoszenia ich wydajności. 
Sfera oddziaływania jest bar­
dzo rozległa —- od propagan­
dy, dostarczania sadzonek i 
środków produkcji, aż do 
właściwego instruktażu. Bo 
przecież nie każdy rolnik jest 
absolwentem Technikum Wi­
kliniarskiego...

K. J.

Poznańskie Zakłady Wyrobów Korkowych sa jedynym Bfzed- 
siebiorstwem zaopatrującym rynek krajowy w korki do bute­
lek, w pasy i koła ratunkowe, w płyty suberytowe stanowiące 
materiał do wyrobu uszczelek technicznych d’a przemysłu 
motoryzacyjnego. Powstały już po wojnie, w 194# roku z po­
łączenia kilku małych fabryczek. Produkcje rozpoczęto w sta­
rych i ciasnych pomieszczeniach byłej wytwórni maszyn rol­
niczych na ul. Dąbrowskiego. Początkowo wytwarzano dwa 
rodzaje korków naturalnych, po dwóch latach już piąć asor­
tymentów, a produkcja wzrosła czterokrotnie, osiągając war­
tość ponad • min. zł. W latach 1950—54 przedsiębiorstwo 
uzyskało własne patenty na wyroby zastępcze, łzw. sube^yły 
(korki, wkładki i płyty). W roku 1955 produkcja była dzie­
sięciokrotnie wyższa niż w chwili powstawania Zakładów. 
Kolejny bardzo ważny etap w rozwoju fabryki to budowa 
nowoczesnych obiektów na Starolece. W 1901 roku w Pó- 
wych pomieszczeniach zlokalizowano oddział suberytów, 
dzięki czemu obecnie wytwarza sie dwukrotnie wiecej wkła­
dek suberytowych. Korki naturalne produkuje sie nadal w sta­
rych halach. W ubiegłym roku wartość produkcji obydwóch 
oddziałów wyniosła 124,7 min. zł, wzrosła wiec 15-krótnie 
w porównaniu z rokiem 1950. Liczba asortymentów rozsze­
rzyła sie do It. W najbliższym czasie Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Korkowych, jako jedne z pierwszych w Europie, 
przystąpią do produkcji nowoczesnych pasów ratunkowych 
z wyposażeniem alarmowym (prototyp własny), przeznaczo­
nych na eksport. Ponadto planuje sie uruchomić produkcje 
zamknięć do butelek z innych tworzyw sztucznych, aby 

zmniejszyć import surowca korkowego (emp)
Fot. — K. Przychodzkf

Ponad 4,5 min. egzemplarzy 
prasy technicznej

W tym roku mija 15 lat od momentu powstania Wy­
dawnictwa Czasopism Technicznych NOT, przyczyniają­
cego się w znacznym stopniu do szerzenia wiedzy tech­
nicznej. Już sam fakt, że w momencie założenia WCT 
drukowały 9 periodyków o łącznym nakładzie 560 900 
egzemplarzy a obecnie wydaja 49 tytułów z nakładem 
liczącym znacznie ponad 4,5 min. egzemplarzy, świadczy 
najlepiej o wzrastającej popularności tego typu prasy.

Specjalnym powodzeniem cieszą się obecnie „Horyzon­
ty Techniki dla Dzieci”, wydawane m. in. w języku ro­
syjskim w nakładzie 60 000 egzemplarzy.

WCT drukują także materiały na koferericję, skrypty 
i katalogi. Tego typu druków wydano do tej pory 255 ty­
tułów o nakładzie przeszło 1 430 tys. egzemplarzy.

„Jubilat” zapowiada ukazanie się nowych pozycji perio­
dycznych. Jedną z nich jest zapowiadany miesięcznik 
„Ogrodnictwo” inną — „Przegląd Polskiej Techniki”, 
który ma być wydawany co dwa miesiące i to wyłącznie 
w czterech językach obcych.

Ostatnio WCT rozpoczęły ankietowe badania nad czy­
telnictwem prasy technicznej. Badania objęły na razie 
zakłady pracy w pięciu województwach, (c)

• Dyrekcji, Radzie Za­
kładowej i Pracowni­
kom ZZR w Naramo­
wicach i Luboniu., Ko­
leżankom i Kolegom 
Zmarłego oraz moim 
Krewnym, Lokatorom 
i znajomym za okaza­
na pomoc, 
współczucia

wyrazy
oraz u-

dział w pogrzebie me­
go męża, śp.

Władysława
Stajkowskiego

SERDECZNE 
PODZIĘKOWAŃ TE

składa
ŻONA Z CÓRKAMI

24193g

, dniu 2 czerwca 
r. zmarła po dłu­

gich cierpieniach, o- 
rz9na Sakramenta-
Jw” przeżywszy 
58, moja Ukocha- 

-a zona, croga matka, 
bratowa, cio- 

Lia 1 babcia, śp.

Klara 
Kamińska 

« domu Kruk 
„,^3®^zeb odbędzie sie 
o dnia 5 bmi
ovg^z’ 1O-50 z kapli- 
ezyn™entarnej na GOr- 

głębokim 
utku pogrążona 

Rodzina 
poznań. Głogowska 65. 

24565g

Sprzedam materiał bu­
dowlany, cegłę, pustaki, 
wapno. kis. Stanisław 
Śron, Luboń, ul. Sobie­
skiego 24. 24229g
Sprzedam fotel amerykan 
ke (brąz), ul. Kolejowa 18 
m. 9. 24240g
Sportkę giętą w dobrym 
stanie sprzedam. Niedział­
kowskiego 7 m. 1. 23239 ni

W dniu 3 czerwca 
1964 r. zmarł

Józef 
Dyliński 
były st. inspektor ZUS 
odznaczony za długo­
letnią i sumienną pra­
cę w ubezpieczeniach 
społecznych Srebrnym

Krzyżem Zasługi.
Odszedł od nas szla­

chetny i prawy czło­
wiek. nieodżałowany 
kolega, którego żeg­
namy z żalem, łącząc 
wyrazy głębokiego 
współczucia Rodzinie.

Pogrzeb odbędzie się 
w dniu 6 czerwca br. 
o godz. 12.15 na cmen­
tarzu na Junikowie.

P. O. P. 
WSPÓŁPRACOWNICY 

DYREKCJA 
RADA ZAKŁADOWA 
Zakładu Ubezpieczeń 

Społecznych 
Oddział w Poznaniu

Sprzedam Zetor K 25. hy­
draulik z blokadą na cho- 
ó'ńe. Jan Niepżwiecki, 
Bisdacz. p-ta Bąków pow. 
Kluczbork, woj. opolskie. 

2425ig

+
W dniu 3. VI-, 1964 r. 

zasnął W Panu, śp.

Józef 
Dyliński
Pogrzeb odbędzie się 

w dniu 6. VI. br. o 
godz. 12.15 na cmen­
tarzu na Junikowie, 

o czym zawiadamia 
w ciężkim smutku po­
grążona

ŻONA Z CÓRKĄ 
I RODZINĄ

K35s2

+
Dnia 3 czerwca 1964 

r )ku odszedł od nas, 
opatrzony Sakramen­
tami św., mój drogi 
maż, nasz pracowity 
tatuś, brat i wujek, 
sp.

Łucjan 
Tobolski
Pogrzeb odbędzie się 

w sobotę, dnia 6 cżerw- 
ca br. o godz. 12.45 z 
kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

W głębokim 
smutku pogrążona 
ŻONA Z DZIEĆMI

I RODZINĄ
K3541

Motorower „Simson” — 
sprzedam. Fredry 3 — 
podwórze, godz. 8—15.30. 

23J7')g
Sprzedam samochód P-70 
w dobrym stanie. Halina 
JędrkoWiak — Gostonia, 
pow. Wałcz. 8689p
Motocykl BSA 350 okazyj­
nie sprzedam. Chełmoń­
skiego 18 m. 9. 24203g
„Skoda” 1101 okazyjnie 
sprzedam. Grochowska 27 
m. 1. 24209g

Dnia 31 maja 1964 r. 
zginęła w wypadku 
samochodowym w wie­
ku lat 27, moja naj­
droższa żona, naju­
kochańsza córka, sio­
stra i szwagierka, śp.

Krystyna Maria
Wright

z domu Mrozińska
Pogrzeb odbędzie się 

w piątek, dnia 5 bm. 
o godz. 15.15 z kapli­
cy cmentarza na Gór- 
czynie.

Msza św. zostanie 
otrprawiona w nie­
dzielę. 7 bm. o godz. 8 
w kościele Matki Bo­
skiej Bolesnej na Ła­
zarzu.

W nieutulonym 
smutku

MAŻ. MATKA, 
SIOSTRA Z MĘŻEM, 

BRAT I RODZINA
A i. Stalingradzka 22, 
Londyn, Ipswich, 
Miami.

245 ?9g

Sprzedam motocykl Pan-. Mieszkanie dwupokojowe, 
nenia 250 w idealnym sta I spółdzielcze, własnościowe I
nie. Poznan, Drużynowa | w Oliwie przy dworcu, za 
24, po godz. 15. 24291g ; mienię na mieszkanie w
Oddam w dzierżawę garaż 
motocyklowy. Poznań, Dą 
browskiego 49 m. 13.

242l0g
Sprzedam kabriolet Stoe- 
wcr (Tatra), zmodernizo­
wany. po generalnym re­
moncie, z częściami. O- 
feity Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka dla 24231g

Legnica! 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka, telefon, bal 
kon, w centrum, zamie­
nię na mieszkanie w Po­
znaniu. Oferty Biuro O- 
głoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 24200g.

i
Dnia 3 czerwca 1964 

roku zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, 
namaszczony Olejami 
św., przeżywszy lal 68, 
mój kochany mąż, nasz 
drogi brat, szwagier 
i stryj, śp.

Kazimierz
Woźnicki

powstaniec 
wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 
w sobotę, dnia 6 bm. 
o godz. 13.45 z kapli­
cy cmentarnej na 'ju­
nikowie.

W smutku 
pogrążone 

ŻONA I RODZINA
Poznań. Nowina 18.

24553

Poznaniu. Oferty Biuro ;
Ogłoszeń, Gdańsk ood ;
16012.___  K3468 ;
Zamienię 3 pokoje z ku- !
chnią, łazienką, samo- ! 
dzielne, śródmieście, III 2 
piętro, stare budownic- i 
two na 2 pokoje z kuch- S 
nią i łazienką, samodzieł- ! 
ne w nowym albo sta- ! 
rym budownictwie, pierw 3 
sze piętro. Oferty Biuro ■ 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 * 
di a 23713m. 5
Zamienię samodzielne 3 ; 
duże pokoje z kuchnią na 5 
lJ/» pokoju z kuchnią i 1 J 
pokój z kuchnią samo- ■ 
dzielne. Oferty Biuro O- * 
głoszeń, Grunwaldzka 19 J 
dia 239O2m. •

1 Nieruchomości

2 płace atrakcyjne (zakła J 
dy pracy — na Ośrodek 3 
Kolonijny) nad morzem, 3 
blisko plaży (Jastrzębia 3 
Góra), pilnie sprzedam 3 
lub zamienię na samocho 3 
dy nietypowe 1,5 tony 3 
(Ford Canada, Chevroiet, 5 
Bedford, Dodge), osobowe 5 
„Wołga”, „Warszawa”. ,’ó 3 
zef Stachowiak, Gdy ria, 3 
3 Maja 27. K3467 3
Sprzedam działkę z roz- ! 
poczętą budową w Rokie- • 
tnicy. Zgłoszenia: Bole- * 

I sław Karnabol Poznań, !
Psarskie la. _24136g • 
Sprzedam w Obornikach 3 
Wlkp. willę komfortowa 3 
1-rodzinną, wyłączoną, i 3 
piętro, garaż, dom gośpo- 3 
darczy. c.' o., ogród 2506 3 
mi nad Wartą. Oferty po • 

, ważnych reflektantów — 3 
। Biuro Ogłoszeń, Grun- 3 
waldzka 19 dla 24190g. 3
Sprzedam 1 ha ziemi, la- • 
dnie położonej nad szosą. ; 
Adres wskaże Biuro Ogfo • 
szeń. Grunwaldzka 19 dla * 

l 24222g. •

/Telewizji

RADIO — PROGRAM I.: 7.45 „Błękitna sztafeU”; 
S.»5 Muzyka i Aktuałn.; 9 Dla kł. V pt. „O Piotru­
siu, który chciał zmienić historię”; 9.36 Polskie 
meł. ludowe; 9.46 Dla przedszkoli „Muzyczne zagad­
ki"; 18 „Nowiny i nowinki muzyczne”; 16.26 „W 
kręgu muzyki romantycznej”; 11 „Alibi samochoda 
C 25-38” słuch.; 11.42 „Gdy płonie trawa” — fragm. 
opow.; 12.15 Reportaż Red. Ekonopnicznej; 12.45 
„Swojskie melodie”; 13 Dla kl. 1 i II: „z pióseaka 
jest nam wesoło”; 14 „Kaprys życia” — opow\; 14.36 
Meł. paryskie gra Ork. P. Soinmem; 14.45 Arietty 
i canzony starów łoskie; 15.16 Soliści w repertuarze 
rozryw.; 15.35 „Radiowa Skrzynka Muzyczna”; 16 65 
Kultura pilnie poszukiwana; 16.36 „Moje miejsce w 
życiu”; 16.55 Pięć minut odpowiedzi; 17.65 Poradnik 
Językowy w oprać, prof. dr. W. Doroszewskiego; 
17.45 „Pięć minut o wychowaniu”; 17.56 Red. Brvk 
Boneza w Radiowej Encyklopedii Aktualn.; 19 Ję­
zyk rosyjski; 19.15 Ze wsi i o wsi; 19.36 Rozmowy 
z posłami; 19.46 Gra Ork. G. Broma: 26.36 Sport; 
26.35 Wieczór literacko-niuzyezny z Rozgł. Lubel­
skiej; 21.35 „Notatnik kulturalny'.'; 31.45 Konc. żyw 
czeń; 22.46 Grają „Warszawscy Stompersi”;

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.65, 15, 17, 26 , 23.

PROGRAM II.: 8.15 Język angielski; 8.35 „Spot­
kania 64”; 9.56 Publicystyka międzynarodowa: )• 
Mel. filmowe; 16.36 Z życia ZSRR; 11 Z oper i dra­
matów muzycznych R. Wagnera: 12.56 Nasze sprawy 

13.25 „Tyle tych popołudni” — ode. pow.; 
13.45 Muzyczny tydzień Poznania omówi dr J. Mło- 
dziejowski; 14 „Lekcje muzyki”; 14.15 Utwory kom­
pozytorów polskich gra Mała Ork. Dęta; 14.36 Ce 
przynoszą nowe „Problemy”; 14.45 „Błękitna s»ta- 
feta”; 15 Mel. rozryw.; 15.16 Koncert Chóru a cae- 
peila PR w Krakowie; 15.36 Dla dzieci ode. 3 pow. 
pt. „Przyjaciel wesołego diabła”; 18 Aud. turysty­
czna pt. „Wypoczywamy...”; 18.16 Na fortepianie 
gra Duke EHington; 18.26 Dla młodzieży; 18.45 „Nad 
tezami IV Zjazdu”; 19.65 Muzyka i Aktualn.; 19.36 
Echa Europejskich Festiwali Muzvcznvch; ’ 26‘’-7 
„Cienie” — fragm. opow.; 29.47 d. c. koncertu: 21.se 

s,ucł»' „Panna Rosita”; 23.65 „Radio­
we Studio Piosenki”; 23.36 Muz. tan.;

: 5’3*’ 7 3*’ *•*’ 12 M’ K-**

TELEWIZJA; 17.25 Program dnia; 17.36 Nie tvłke
^an: l’ ”w,?lokropek”; 11.29 Wszechn. TY;

18 M ”My sami 0 «*<»«
mw ™ u’ * ”ye,ekoresP®ndencje”; 26 Dziennik;

.i’ ?hr^"oc ; ’,Trzy obl>cza chemii”; 21.W 
7^^’ - ńramat A. Ostrowskiego - transm. 
« Teatru im. Słowackiego w Krakowie.



Chcą eksportować |
więcej

T> rzedsiębiorstw, chętnych do produkowania dla zagra- 
A nicy, w gruncie rzeczy nie brak. Wprawdzie łącza 

się z tym pewne kłopoty w postaci np. większych wy­
magań co do gatunku eksportowego towaru, — ale pomija 
jąc przeszkody — wysokość obrotów handlu zagranicznego 
drobnej wytwórczości z roku na rok rośnie. Dobrym tego 
przykładem może być spółdzielczość inwalidzka Wiel­
kopolski. Jej produkcja eksportowa w roku 1962 wyno­
siła 11 min. 600 tys, złotych, a o rok później już 24 min.
Ślą -więc inwalidzi za gra­

nicę swoje tkaniny dekora­
cyjne, wyroby z tworzyw 
sztucznych, konfekcję dam­
ską i męską, laleczki, trzcinę, 
galanterie skórzaną itp. Spół­
dzielcy z „Powstańca” w 
Wolsztynie otrzymali nawet 
pochwałę od odbiorcy au­
striackiego za wysoką jakość 
i terminowość dostaw. Jako 
barćTzo dobre, opiniują cen­
trale handlu zagranicznego 
wyroby Spółdzielni „Szczot- 
karz” i Spółdzielni „Jedność” 
z Poznania (płaszcze dam­
skie).

Na ten rok przewiduje się 
dalszą aktywizację inwalidz­
kiej produkcji eksportowej, 
czego wyrazem może być m. 
in. nowa oferta czterdziestu 
interesujących wzorów złożo­
nych w centralach handlu za­
granicznego. Tak np. Spół­
dzielnia ..Metalowiec” zaofe­
rowała „Universalowi” kilka 
typów okuć, a „Cekopowi” — 
narzędzia. Spółdzielnia „Start” 
z Leszna chce dostarczać za­
granicy laleczki z folii ga­
lanteryjnej „Chałupnik” z 
Turka — nowe tkaniny deko­
racyjne w metrach i gobeli­
ny z frędzlami. Zapały inwa­
lidów studzą jedn~k poczy­
nania Spółdzielczego Przed­
siębiorstwa Handlu Zagranicz 
nego „Coopexim”, które dzia­
ła niekiedy zbyt opieszale, 
nie reaguje natychmiast na 
propozycje spółdzielni. Spół­
dzielnia „Przyszłość” w 
Trzciance otrzymawszy z 
„Coopeximu” propozycje onra 
cowania pewnego artykułu 
wzoru dokonała tego nie­
zwłocznie. Minęło ponad pół 
roku i brak jakiejkolwiek od­
powiedzi, z jakim przyjęciem 
odbiorcy zagranicznego spot­
kały się wspomniane wzory. 
Irmvm mankamentem są n:e-

Leszczyniacy 
na SFOS

Już od wielu lat Leszno 
należy do przodujących miast 
w akcji zbiórkowej na rzecz 
Społecznego Funduszu Odbu­
dowy Kraju i Stolicy. Wyniki 
I kwartału br. są bardzo do­
bre, miasto przekazało na ten 
cel 165 300 zł, co stanowi 28.3 
procent planu rocznego. Osiąg 
nięcia te są o ponad 20 pro­
cent lepsze w porównaniu z 
analogicznym okresem roku 
1963. Dzięki tym rezultatom 
Leszno wysunęło s’ę na pier­
wsze miejsce wśród miast 
wydzielonych. (R)

MO poszukuje
Organa Milicji Obywatelskiej 

poszukują: Antoniego Ko­
niecznego, syna Antoniego i Mar- 
cjanny z domu Ostek, urodzone­
go 6. 6. 1900 r. w' Krotoszynie, 
ostatnio zamieszkałego: Gdańsk — 
Wrzeszcz, ul. Kręta nr 11 m 1, 
zawód — technik drzewny. Ry­
sopis: wzrost 170 cm. krępej -bu­
dowy ciała, włosy szpakowate 
twarz pociągła, cera blada, oczy 
szare, nos średni prosty, uszy 
średnie przylegające.

Wymieniony jest poszukiwany 
przez Prokuraturę Powiatową w 
Olsztynie.

Działalność przestępcy polega 
na dokonywaniu oszustw prze? 
wyłudzanie pieniędzy od obywa­
teli na rzekomy remont maszyn 
i innych urządzeń.

Osoby, które znają miejsce po­
bytu poszukiwanego, proszone są 
o powiadomienie o tym najbliż­
szej jednostki Milicji Obywatel­
skiej.

jednocześnie ostrzega się, że za 
ukrywanie poszukiwanego lub 
udzielanie mu pomocy, grozi ka­
ra pozbawienia wolności do lat 
5. (na)

dostatki w zaopatrzeniu ma­
teriałowym a także brak syn­
chronizacji nagłych zamówień 
z dostawami materiałów. Po­
dobne kłopoty trapią niemal 
całą drobną wytwórczość, 

(na)

Krotoszyńskim dzieciom 
dwie szkoły Tysiąclecia

Krotoszyn ma obecnie 5 
szkół podstawowych (w tym 
jedną specjalną), do których 
uczęszcza łącznie 4.500 dzieci. 
Szkoły te nie mogą jednak za­
pewnić wszystkim uczniom 
nauki w godzinach przedpo­
łudniowych, nie mówiąc już o 
prowadzeniu zajęć pozalek­
cyjnych, w wymiarze wyma­
ganym przez władze oświato­
we.

Sytuacja ta poprawi się z 
chwilą otwarcia (1 paździer­
nika br.) pierwszej w powie­
cie krotoszyńskim Szkoły Ty-

Piany gospodarcze 
Ostrzeszowa

Ostatnio Powiatowa Komisja 
Planowania Gospodarczego w C- 
strzeszowie dokonała wstępnego 
zaakceptowania projektu planu 
gospodarczego na rok 1965. Prze­
widuje się, że nakłady inwesty­
cyjne' na ten rok wynosić będą 
13.754.000 zi. Z kwoty tej, na rol­
nictwo przeznaczy się 9.992.000 zł. 
W roku 1965 wybudowana zosta­
nie agronomówka I typu w O- 
strzeszowie. Zaplanowano rów­
nież budowę agronomówki w Ko- 
bylagćrze. Kosztem 630.000 zł po­
wstanie w Ostrzeszowie Powiato­
wa Stacja Ochrony Roślin.

Na remonty kapitalne mieszkań 
przeznaczono 1.900.000 zł, a na 
remonty kapitalne urządzeń ko­
munalnych — 1.200.000 zł.

W7 roku przyszłym kontynuować 
się będzie budowę szkoły w Klo­
nie i Morawinie. Poczyniono sta­
rania u władz wojewódzkich (dodat 
kowo) do zaplanowania na rok 
1965 budowy szkoły w Książeni- 
cach. W roku 1965, w ramach czy­
nów społecznych, prowadzić się 
będzie rozbudowę Szpitala Powia­
towego. Na remonty szkół — prze­
znaczono kwotę 525.000 zł. Na po­
pieranie czynów społecznych — 
900.000 zł (z tego poważną część 
na budowę i remonty dróg gro­
madzkich). Na rzece Łuąycy w 
Czajkowie wybudowany zostanie 
most stały — kosztem 600.000 zł. 
Wstępnie również zaakceptowano 
założenia planu inwestycyjnego 
na rok 1966. W roku tym rozbu­
dowie ulegnie przedsiębiorstwo 
chemiczne, na co przewiduje się 
3 min. zł. Rozpocznie się również 
budowę dwóch pięciokondygna­
cyjnych bloków mieszkalnych.

(W. P.)

Bez serc 
bez ducha...

Słowa te aż cisną się na 
usta, gdy czytamy list... „Je­
chałam z synem pociągiem. 
Jest niewidomy i zgodnie z 
istniejącymi przepisami (jako 
członkowi Związku Inwali­
dów Niewidomych) przysłu­
guje mu prawo opieki prze­
wodnika jadącego z nim bez­
płatnie. Dlatego też posiada­
liśmy jeden bilet. Niestety, w 
czasie kontroli okazało się, 
że legitymacja syna nie ma 
aktualnego przedłużenia. Spi­
sano protokół. Następnego 
dnia listem poleconym wysła­
łam do Biura do Spraw Prze­
jazdów Bezbiletowych w 
Gnieźnie, przedłużoną legi­
tymację syna z jednoczesną 
prośbą o przyjęcie wytłuma­
czenia.

Do dzisiaj nie otrzymałam 
zwrotu legitymacji, nie otrzy­
małam odpowiedzi na list. 
Przysłano mi tylko...”

Tak, leży przdd nami nakaz 
zapłaty 201,90 zł (Nr. doku­
mentu 147039/64).

Nie wzięto pod uwagę, źe 
obywatelka Janina M. jest 
emerytką, że ma troje dzieci 
na utrzymaniu, że wreszcie 
ma syna inwalidę. Cenimy 
przestrzeganie przepisów. Cza 
sami jednak przybiera ono 
cechy całkowitej bezduszno­
ści. Stąd też i tytuł, (jk)

miasta $Małe miasteczka___________ _______________________ I

siąclecia. Szkoła ta, poza 7 no- 
wocześnie urządzonymi sala­
mi lekcyjnymi, posiadać bę­
dzie szereg gabinetów przed- 
miotcwych, salę gimnastyczną 
i świetlicę. Uczyć się tu bę­
dzie około 400 dzieci, które do 
tychczas musiały wędrować 
do szkoły, odległej o 2 km. —

Warto tu podkreślić społeczną 
postawę mieszkańców Osiedla 
Wojciechowskiego, którzy w czy­
nach społecznych pracowali przy 
doprowadzeniu sieci wodociągo­
wej i gazowej do nowej szkoły o- 
raz zapowiedzieli swój udział w 
uporządkowaniu terenu budowy 
szkoły i pomoc przy budowie 
ska.

W roku 1965 rozpocznie 
budowa drugiej Szkoły 
siąclecia w Krotoszynie.

boi-

się 
Ty- 
Bę-

dzie to nowoczesna szkoła, 15- 
izbowa, wyposażona w gabi­
nety przedmiotowe, salę gim­
nastyczną i mieszkania 
nauczycieli. Szkoła ta 
być zlokalizowana przy 
Świerkowej. Uczyć się tu 
dzie około 900 dzieci.

dla 
ma 
ul.

bę-

Obiekty szkolne sfinansowa 
ne zostaną przez Społeczny 
Fundusz Budowy Szkół, (ig)

UWAGA FOTOAMATORZY!
TRZCIANKA Wydział

Oświaty i Kultury Prezydium 
PRN oraz Powiatowa Porad­
nia Pracy Kulturalno-Oświa­
towej — ogłosiły konkurs dla 
fotoamatorów pod hasłem: 
„Powiat trzcianecki w7 foto­
grafii”. Tematyka prac ma o- 
bejmować osiągnięcia powia­
tu w okresie XX-lecia Polski
Ludowej (krajobraz — 
wiek — budownictwo).

czło-

ZOBOWIĄZANIA 
POCZTOWCÓW

PIŁA — Ogólna wartość zo-
bowiązań Rejonowego Urzędu 
Telekomunikacyjnego w Pile, 
podjętych przez 203 pracow­
ników RUT, wyniesie około 
185.000 z tego 87.000 zł przy- 
padnie na wpływy ponadpla­
nowe, 37.000 zł na oszczędnoś­
ci własne, a 6.000 zł na czyny 
społeczne oraz 64.000 zł na zo­
bowiązania racjonalizatorskie.

(A.H.)
W PYZDRACH — ZIMA

WRZEŚNIA — Od dłuższe­
go czasu mamy już ciepłą po­
godę, ą na plaży w Pyzdrach 
jeszcze są ślady wiosennej 
powodzi, piasek nie jest za­
grabiony, ani zamieciony, du­
żo na nim nawozu, wobec cze­
go trudno się położyć czy 
choćby usiąść.

CZERWIEC 
5 

piątek

Walerii, 
Bonifacego

Słońce: 3.34—20.08

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 19 „Dundo Maroje”; 
OPERA — g. 19 „Eros i Psyche”; 
OPERETKA — g. 19 „Can Can”; 
MARCINEK — g. 11 i 18 — „Któ­
ra godzina”.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ — „Ania z Zielonego 

i.zgórza”; KONIN — „Nocna o- 
powieść”.

KINA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Wojna trojań­
ska”; CZARNKÓW — „Następcy 
tronów”; GNIEZNO — Lech: „Po­
jedynek na wyspie”; Polonia: 
„Podróż w kwiecień”; GOSTYŃ

< Wielkopolski coraz bardziej 
| rozbudowują się ęospodar- 
< czo. Obok nowo powsfaja- 
1' cych zakładów przemysło­

wych i nowych osiedli miesz­
kaniowych, zawsze jedna- 
kowo cieszą — otaczane 

t troskliwa opieka — zabytki, 
stare uliczki i zaułki.
Fot. — K. Przychodzki

Irena Włodarczyk.
naprawę dachu płacą wszyscy 
lokatorzy, nawet ci, którzy 
mieszkają w suterenach. Ni­
gdy nie pisaliśmy, że za na­
prawę płacą tylko lokatorzy 
ostatniego piętra. (1256)

Stały czytelnik J. — Zga­
dzamy się, że żadna metoda 
nie daje stuprocentowej gwa­
rancji osiągnięcia celu. Jed­
nak w7 danym przypadku się­
gać trzeba po wszystkie do­
stępne środki, umożliwiające 
ograniczenie palenia tytoniu 
przez dzieci, (c)

Mieszkańcy ul. Lelewela — 
W odpowiedzi na Wasz list 
MPK zawiadomiło nas. że nie 
zamierza likwidować przy­
stanku autobusowego.

Stały czytelnik — Konin. — 
List Pana przekazaliśmy od­
powiednim władzom. Za in­
formację dziękujemy. (1274)

Ewa Plucińska Gniezno. — 
Zbiór wierszy, w którym uka­
zały się wiersze Wojciecha 
Jamroziaka, Barbary Kostec­
kiej' i Zbysława Kleczewskie- 
go nosi tytuł „.Morwa” — (Wy­
dawnictwo Poznańskie pod 
red. Bogusława Koguta).

c Ł <1297)
S. D. Szamotuły. Bliższych 

danych dotyczących egzami­
nów wstępnych na poszcze­
gólne uniwersytety, udziel;
sekretariaty tychże uczelni.

3

(1153)
L. K. z okolic Gniezna, stały 

czytelnik Wydartowo. Motoro­
wery rniportowane „Simson” i 
„Jawa” zaliczane są do mo­
tocykli. Sprawę najlepiej za­
łatwić może Pan w Prez. Ra­
dy Narodowej w Gnieźnie w 
wydziale komunikacji., (551)

Km biblioteka 
w Ostrowitem

Z okazji obchodów tegorocz 
nych Dni Oświaty, Książki i 
Prasy w Ostrowitem (powiat 
Słupca), otwarto gromadzką 
bibliotekę i czytelnię.

Z dużą pomocą przyszedł no 
wej placówce i jej kierownic­
twu Wydział Kultury Prezy­
dium WRN w Poznaniu, za­
kupując dla Ostrowitego 
sprzęt za 7 tysięcy zł.

W uzupełnieniu księgozbio­
ru pomógł też Zarząd Woje­
wódzki ZMW w Poznaniu — 
który przyrzekł wkrótce do­
starczyć do biblioteki szereg 
pozycji książkowych. (R. T.)

„Zacne grzechy”; JAROCIN — 
„Weekendy”; KALISZ — Kosmos: 
„Koniec naszego świata”; Oaza: 
„Cartouche — zbójca”; Stylowe: 
„Sędzia dla nieletnich”; Syrena: 
„Trzy światy Guliwera” i „Si ar- 
kula”; KĘPNO — „Przeminęło z 
wiatrem”; KŁODAWA — „Złoty 
człowiek”; KOLO — „Tajemnice 
Paryża”; KONIN — Górnik: 
„Ognie na ulicach”; Energetyk: 
„Gwiazda szeryfa”; KOŚCIAN — 
„Gdzie jest generał”; KROTO­
SZYN — „Liczę na wasze grze­
chy”; LESZNO — „Yokmok”t 
MIĘDZYCHÓD — „Uczeń diabła”! 
NOWY TOMYŚL — „Siedmiu 
wspaniałych”; OBORNIKI — „Da­
leka jest droga”; OSTRÓW — Ro­
ma: „Wyrok na Vc”; Słońce: 
„Dwa złote colty”; OSTRZESZÓW 
„Naprawdę wczoraj”; PIŁA — 
Iskra: „Latający profesor”; Ko­
ral: „Ubranie prawie nowe”; PLE 
SZEW — „Gdziej jest generał”; 
RAWICZ — „Telefon towarzyski”; 
SŁUPCA — '„Sławne miłości”; 
ŚREM — „Ludobójcy”; ŚRODA —

Dwudniowa rewia pływaków
w III Spartakiadzie Wielkopolski 

w Krotoszynie
»jbard«iej słusznie postąpił Poznański Okręgowy Zwh. 

x t zek Pływacki wraz z WKKFłT, powierzając popular, 
nemu Krotoszynowi przeprowadzenie zawodów III Sparh. 
kiady Wielkopolski. Krotoszyńscy działacze wraz z trene. 
rem Janem Szlachtą, który jest jednocześnie kierownikjem 
obszernego (ostatnio rozbudowanego) obiektu pływackie^ 
dają gwarancję starannego przygotowania basenów do 
dniowych zmagań.
Zawody wyznaczone zostały 

na 13 i 14 bm. i trwać będą 
od godzin przedpołudniowych 
do wieczora. W Spartakiadzie 
mają prawo uczestniczenia 
zawodniczki i zawodnicy kla­
sy II i wyższych. — Ponadto 
dzielnicowe komitety KFiT 
z Poznania mogą zgłosić po 
jednym, a miejskie i powiato­
we komitety — po dwóch za­
wodników, posiadających kla­
sę III (z obowiązkiem startu 
w jednej ze sztafet, pcza star­
tem w konkurencjach indywi­
dualnych). Należy się więc 
spodziewać, że na pływalni w 
Krotoszynie udział pływaków 
będzie masowy. Należy się też 
spodziewać przy tak dużej — 
niewątpliwie silnej konkuren­
cji, poprawienia wielu wyni­
ków.

Nad sprawnym przeprowa­
dzeniem poszczególnych kon­
kurencji czuwać będzie 27-c- 
sobowa komisja sędziowska — 
złożona z arbitrów kilku 
miast Wielkopolski.

Ogłoszenie dvzudniowych

Piłka nożna

Za 20 ani Polska-Włochy 
w Poznani

Entuzjastów piłki nożnej 
w Wiełkopolsce interesują o- 

becnie trzy sprawy: czy Lech 
zdoła jeszcze utrzymać się w II 
lidze, jak Warta wypadnie w roz­
grywkach o awans oraz mecz 
Polska — Włochy. Imprezą, która 
ścięgnie na Stadion im. 22 Lipca 
komplet widzów będzie niewąt­
pliwie mecz międzypaństwowy 
drużyn seniorów Polska — Wło­
chy. Będzie to drugie spotkanie 
w walce eliminacyjnej do roz­
grywek olimpijskich. Pierwsze 
odbędzie się 18 bm. we Wło­
szech. W Poznaniu oglądać bę­
dziemy zawody rewanżowe 25 bm.

Forma czołow'ych piłkarzy pol­
skich — jak to wykazały ostatnie 
spotkania — wyraźnie zwyżkuje. 
Toteż oczekują wszyscy zwolen­
nicy sportu nr 1, że oba mecze 
(pierwszy we Włoszech i drugi w 
stolicy Wielkopolski) zakończą się 
dla naszych barw pomyślnie. 
Wówczas możemy liczyć na udział 
naszych piłkarzy w turnieju 
olimpijskim 1964 r. w Tokio.

Mecz Polska — Włochy w Po­
znaniu odbędzie się w czwartek 
25 bm. o godz. 18.30, poprzedzi go 
mecz juniorów (o godz. 16.30). Po­
znań — Wrocław.

Władze PZPN okręgu poznań­
skiego rozpoczęły już sprzedaż 
biletów w lokalu własnym przy 
pl. Kolegiackim 17 (zamówienia 
zbiorowe dla zakładów pracy i 
innych instytucji) oraz dla na­
bywców7 indywidualnych w pla­
cówkach „Orbisu” ' w Poznaniu, 
Kaliszu, Gnieźnie, Ostrowie, Zie­
lonej Górze i w Gorzowie Wlkp

A więc za 20 dni, w czwartek 
25 bm„ zobaczymy się na sta­
dionie poznańskiej Warty, by za­
grzewać do zwycięstwa naszych 
wybrańców, (p)

Ra rowerze w nieznane!
Komisja Turystyki Kolar­

skiej POZKol organizuje 7 
bm. wycieczkę kolarską w 
nieznane. Zbiórka o godz. 
8 na Pl. Wielkopolskim. Orga­
nizatorzy do udziału w wy­
cieczce zapraszają młodzież i 
starszych, posiadających ro­
wery. (x)

„Rancho w dolinie”; SZAMOTU­
ŁY — „Billy Budd”; TRZCIANKA 
„Jak zdobyć męża”; TUREK — 
„Przygoda noworoczna”; WĄGRO 
WIEC „Piętnastoletni kapitan”; 
WOLSZTYN — „Milczenie” i 
„Wielka, większa. największa”; 
WRZEŚNIA — „Koniec naszego 
świata”.

WYSTAWY

W POZNANIU
WOIT (Stary Rynek 10) — Wy- 

stawa plakatu turystycznego — g 
M—17.

BIBLIOTEKA GŁÓWNA UAM 
(Ratajczaka 36,40) — „600 lat książ 
ki w Poznaniu” — g. 10—

BIBLIOTEKA im. E. RACZYŃ­
SKIEGO (pl. Wolności 19) — „XX- 
lecie Twórczości Poznańskiego 
Środowiska Literackiego” — g 
10—15.

SALON PTF^ (Paderewskiego 7) 
— wystawa fotografiki pt. „Dziec­
ko” — g. W—15. 

wyników spartakiadowej im- 
prezy pływackiej nastąpi w 
niedzielę, 14 bm. o godz. 18 30 
poczym odbędzie się rozdani* 
nagród.

Najbliższe zawody pomiędzy 
reprezentacjami dzielnic i po. 
wistów zapowiadają się bar­
dzo ciekawie i zapewne ścią. 
gna na Pływalnię przy ul. Dął 
browskiego, jak zawsze w Kro 
toeżynie, na podobne imprezy 
dużo publiczności, (tp) ’

I liga pilarska

Górnik po raz piąty 
mistrzem Polski

W środę na piłkarskich boi 
skach kraju odbyła się prze<j. 
ostatnia runda tegorocznych roz. 
grywek o mistrzostwo i ligi. zna. 
ne są również pierwsze rozstrzyg. 
nięcia. Zwycięstwem nad war­
szawską Legią, Górnik (Zabrze) 
zapewnił sobie już zaszczytny 
tytuł mistrza Polski. Tytuł ten 
śląska drużyna zdobywa już po 
raz piąty (poprzednio w latach 
1957, 1959, 1951, 1963). Przesądzony 
został lor szczecińskiej Arkonii 
która opuszcza szeregi I ligi. jęa 
pytanie kto podzieli los szczecinia 
ków odpowie najbliższa niedziela. 
A oto rezultaty wczorajszych spo­
tkań:
Gwardia (W-W'a) — Szombierki 

1:2 (0:1)
Odra (Opole) — Unia (Racibórz) 

1:3 (0:1)
Polonia (Byt.) — Wisła (Kraków) 

3:0 (0:0)
Stal (Rzesz.) — Arkonia (Szczec.) 

2:1 (2:1)
ŁKS — Zagłębie 1:0 

Górnik (Zabrze) — Legia (W-wa)
5:0 (3:0)

Pogoń (Szczec.)—Ruch
TABELA

(Chorz.) M

1. Górnik 24 37 54:8»
2. Legia 25 31 43:33
3. Zagłębie 25 29 53:41
4. Odra 24 28 39:29
5. Polonia 83 24 34:31
S. Szombierki 25 24 42:31
7. Ruch 25 24 33:34
8. Unia 25 23 43:«
9. Gwardia 23 34:44

10. ŁKS 25 22 24:34
11. Stal 25 28
12. Pogoń 25 21 M :34
13. Wi-ła 25 20 24:32
14. Arkonia 25 1« 29:41

dalekopisem
II LIGA PIŁKARSKA

W zaległym spotkaniu piłkar­
skim II ligi Cracovia zremisowa­
ła z Górnikiem (Wałbrzych) 0:4.

GĄSIOREK W ĆWIERĆFINALE
Startujący w międzynarodowych 

mistrzostwach Czechosłowacji w 
tenisie Gąsiorek i Orlikowski za­
kwalifikowali się do ćwierćfina­
łowych rozgrywek, W 1/8 finału 
Gąsiorek pokonał Bandę 6:3, 6Ą 
6:2, a Orlikowski wygrał z Pal? 
5:7, 6:0, 4:6, 6:1, 6:4. Para Gąsiorek 
—Orlikowski weszła do ćwierćfi­
nału gry podwójnej po zwycięst­
wie nad Kodesa i Laudina 6:3,

POLSKA — WI OCHY 4:0
W Bydgoszczy rozpoczął si? 

mecz obu tych reprezentacji * 
strzelaniu z broni małokalibro­
wej. Po pierwszym dniu prowa* 
dzą Polacy 4:0.

PAŁAC KULTURY — Wystawa 
Entomologiczna — g. 10—18.

BWA Arsenał — SALON WIO­
SENNY — g. 10—17. I

ZPAP — Arsenał — wystawa 
malarstwa Czesława Rzepińskiego*

MUZEA
MUZEUM INSTRUMENTÓW 

MUZYCZNYCH (St. Rynek 48) 
g. 9-15.

BYtURY
SZPITAL KLINICZNY IM. ?A' 

WŁOWA — Chirurgia, interna, o- 
kulistyka (ul. Garbary 1T> 
510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE 
TUNKOWE (ul. Chełmońskiego ’ 
tel. 544-44); POWIATOWE pR 
Kościuszki IW, tel. 96-86.

•PTEKI: Armii Czerwonej 
Kraszewskiego 12, MazoWiec < 
Głogowska 107 109, Strzelecka 3, 
TYLKO DYŻUR NOCN*’ Dgw. 
żyńskiego 138/140, Główna 5®, 
rołęcka 79.


